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S. T)E t E R S B D B G  V. S. d. 23 października- 
GM. Berg wyznaczony kommendantem w  Rewln. GM. 
G erard 1 kommendantem półku grenadyerów Mało- 
rossyiski&go. Półkownik Duka Szelein połku kiryssy- 
erów  Małorossyiskiego. Półkownik Samuiłow koramen 
dantem  Rilskiego półku muszkietyerów. Podpułkow­
nik 5?e!wiński kommendantem Piotrowskiego półku 
muszkietyerów. Z Collegium interessów zagranicznych 
stanu Konsyliarz Pozzo di Borgo umieszczony w świ­
cie Monarszey z rangą Pułkownika i mundurem a r­
mii; Oświadczono ukontentowanie G. Adiutantow i 
W  asilczykow za doskonały porządek pólku A chtyrskie- 
go huzarów iem u por uczonego. Saratowskiey G uber- 
n ii depu tat Szlachecki Niekludow za pracę podiętą w 
urządzeniu szpitala, rangę wyższą otrzymał; iakoteź 
nauczyciele szkoły Tdliskiey  w Gruzy i, BukryńskŁ i 
Maków. Kupiec K arkas został Konsulem w Malcie. 
Jnflantski W ice G ubernator aktualny stanu konsyliarz 
B er dla w ieku podeszłego i słabości zdrowia uwolniony 
od służby z pensyą potowy gaży; mieysce iego zastąpi 
stanu konsyliarz Duhamel. Astro1 im C orner i P ro ­
fessor i ilesius, którzy się zuaydowali na Wyprawie m or- 
6kiev około świata zostaią konsyiiarzami nadwornemi. 
Konsyliarz Prim orski będzie Sekretarzem  Senatu w  
departam encie 6.

Za naywyższym rozkazem G. Reketm eister Bo- 
rosdin donosi byłego dw oru Polskiego Szambelanówi 
Samuelowi Rikowi skarżącemu się na wyrok powsze­
chnego zebrania Senatu, k tóry w  dzierżaw ie następ_ 
ców Dominika R ika zostawił maiątek W ieionę od m e­
go poszu iw any. Chociaż proszący odwoływa się do 
pro? by przez b rata  iego Onufrego R ika podaney 11a 
w yrok 3 departam entu Senatu w tey sprawie, niby 
X iazeciu Bezborodce, iednak po uczynioney indagacyi 
w  gabineci' ta  prdrK i znalezioną nie iest w pismach 
zmarłego M inistra; uczyniony zaś przez Onufrego R i­
ka manifest po w yroku 5 departam entu Senatu, w 
sądzie powiatowym Rzeżyckim, r. 1793, którym  teraz 
Samuel uspraw iedliw ia siebie, iż nie opuścił 10 letniey 
dawności; ten manifest podług brzm ienia wyrazów w 
nim  zaw artych, nie stosuie się do sprawy od Senatu 
iuż osądzoney, i stosować się nie może. P rzeto  nąy- 
wyższą -wolą utw ierdzony iest wyrok powszechnego ze­
brania Senatu, a proźba R ika nie przyięta po upłynio-
ney dawności.

W I E D E Ń  d. 4 listopada. Mówiliśmy o edy- 
kcie ogłoszonym d. 9 października, w  którym  Cesarz 
oświadczaiąc poddanym, źe oboiętność zachować posta­
nowił, i doniósłszy o zebraniu woyska licznego na gra­
nicach Saskich i Frankońskich w  Czechach na u trzy­
m anie oney, przekłada potrzebę summ znacznych. Źró­
d ł a  z których czerpane być maią, wskazał następujące- 
Podatki nowo ustanowione d. 20 sierpnia, i dochod cel­
ny przeznaczone do zmnieyszenia liczby cyrkuluiących 
b a n k o c e t l ó w ,  oddane są na utrzym anie wóysk ruszo­
nych w  pole, co ponieważ ieszcze nie wystarcza, Ce- 

.r* zawiesić każe przymuszoną pożyczką 7 5 mili- zł-

ryń. do urządzenia o tem  dalszego, stanowiąc nadzwy* 
czayny podatek od m aiątku ruchomego 1 nieruchom e­
go, który tysiąc złot. dochodzi lub przewyższa; nowa 
zaś danina przeuosić ihe ma pół procenta, z wyłącze­
niem od opłaty kapitałów  złożonych dawniey na banku 
W  iedeńskim. W  FasSyi,. czyli oświadczeniu dochodów 
i maiątków obywatelskich, okrągło secinami liczyć trze ­
ba, opuszczaiąc ilości sta nie dochodzące; Naostatek 
wyznaczony iest czas, w którym  obywatel ma czynić, 
oświadczenie i zapłacić, postanowione kary  dla niepo­
słusznych prawu.

Na zbudowanie 4 tw ierdz w  Austryi w yższey, 
nie wiadomo ieszcze, iak w ielki w ydatek zraclio- 
wali inźenierowie; lecz gdyby miał być nayogrom- 
nieyszy, pożytek przedsię.wzi .cia tak  iest pewny 
potrzeba tak  konieczna, że M onarcha nic oszczędzać 
nie będzie na dokonanie onego. Już rząd wydał za­
lecenie do obywaielów mieszkaiących w blizkości Ens, 
iB ruck. ażeby za umówioną cenę dostawiali po­
trzebne m ateryały. T w ierdze w Yillach mieście Ca- 
rin th ii pożniey budowane być maią, tu  położenie iest 
bardzo w ygodne, i z woyskowych względów nay- 
ważnieysze.

Tymczasem Cesarz przywodzi do skutku p ro iek - 
ta  zgotowane dla polepszenia interessów skarbowy ch; 
bank W iedeński układa się z rządem o pożyczkę y5 
raili. złot. ryńs. w arunki obu stronom dogodne być 
maią. W  Braunau garnizon Francuzki zachowuie się spo- 
koy de, ostrożność w idziem y, iaka w czasie woiennym 
być zwykła; podróżnym przeieżdżać nie wolno.

Arcy X. Karol powrócił z krótkiey podroży do 
Holitsch oclprawioney; X, Albert Saxe Teschen z D re­
zna; pierwszy zawczora oglądał i ćwiczył regim enta, 
ułanów iiVienia swego, i huzarski Lichteristeina cią­
gnące na kordon Czeski , tóry zmacnia się coraz bar- 
dzicr. Względem dopełnienia arm ii A ustryackiey lu- 
de ti nowo/aciężnym nie wyszło ieszcze urządzenie 
k tó re  podobno nastąpi, gdy iuż wszyąey ieńce po­
wracający z Francuzkiey niewoli staną w  oyczystych 
progach, i do własnych regimentów, gdzie dawniey 
służyli, oddani będą. Nie przestał tymczasem rząd 
zakupować konie, oporządzać piekarnie obozowe, zgro­
madzać polowe potrzeby.

Od granic Bawarskich iest pewna wiadomość, iż 
woyska Maksymiliana 1 w bardzo małey liczbie stoią 
nad brzegiem Jnn rzeki część większą, GG. W rede 
i D eroi prowadzą do Saxonii, Arcy X . Ferdynand 
opuściwszy W nrtzburg , przybył do Neuburga nad 
Dunaiem; niewiadomo iak wiele dał ' zbroynego ludu; 
na spoiny interes Federacyi Renu; mówiono dawniey, 
że ledwie tysiąc, dziś liczbę do 9 i 3 t. pomnożono. 
G.  Serras, k tóry  dywizyą woysk Francuzkich 10 t. 
liczącą z Dalmacyi przyprow adził do Friulu, m e po­
szedł, według odgłosu pierwszego do Neapolu: słychać 
iż odebrał rozkaz ciągnąć do arm ii Napoleona w  
Niemczech północnych, i krótce ma wykonać, ieżeli 
nie zaydą nowe urządzenia.

O dzisieyszem położeniu armii Pruskich i Fran-



cuzkich niem a nic pewnego; n ie przyszły leszcze na­
w et urzędow e doniesienia z obustron o bitwach daw- 
niey  stoczonych; dotąd przestaiem y na pryw atnych, 
które iak są niepew ne, oboiętne, częstokroć sprzeczne, 
lub zmyślone, zawsze rzecz powiększaiące nad m iarę, 
doświaczem e nauczyło. Prussacy przypisuią los m niey  
pom yślny bitw y pod Auerstaedt d. i 4  października 
stoczoney, dywizyom  Lannes i Augereau. Ci wodzo­
w ie  na czele 35 t. żołnierza znaydówali się daleko 
w  ty le głów ney armii Francuzkiey; nakoniec 
odebrawszy rozkaz pośpieszania na m ieysce w yzna­
czone, m il 5o przez Coburg, Judenbach, Grafenthal, 
i  las T h u n n gii uchodzą z utrudzeziem  żołnierza, któ­
remu ledw ie krótki w  drodze spoczynek dawano. Prze­
ciwna strona czyniąc rozrządzenie do następuiącey po­
trzeby, nie mogła być o tern uwiadomioną w cześnie, 
przeto nieprzyiaciel bez przeszkody ukazał się z boku 
i  ty łu  walczącym .

Fryd ryk 3 w  tym  dniu narażał się m ężnie na  
Wszelkie przypadki, wpadaiąc nieraz pośrod nieprzy- 
iacielskicli tłumów; nakoniec regim ent gwardyi p ie -  
szey Monarchę z niebezpieczeństwa w yprow adziłbym  
otoczony K ról złamał linią Francuzką. W szyscy G e­
nerałow ie iego walczyli odważnie, stawaiąc sami na 
czele regim entów; tym  przykładem zapalone rycer­
stwo, chwalebnie dopełniło powinność Stanu swoTgO. 
Armia stracić miała 1 2  G enerałów, m iędzy którem i 
znayduią się Ruchel i  Schmettau; X iąże Henryk zo­
stał ciężko ranionym, co się przeciw i dawnemu do­
niesieniu, które zapewniło że bracia K rólew scy są W 
życiu, i  ran nie odnieśli. Słowem  bardzo w ie le  oko® 
liczności iest wątpliw ych, które urzędowym  rappor- 
tem  tylko być mogą obiaśnione. O G. Ruchel pow ia­
dają, ze naprzód w  bok trafiony oddalił się ż boio- 
wiska; lecz gdy po opatrzeniu rany pi'zez Chirurga 
pow rócił na m ieysce swoie, uderzyła kula w  gw iaz­
dę orderową, i koniec życiu rycerskiem u przyniosła. 
X iąze Orange znaydować się ma w  liczbie ieńców  
zabranych d. i4 .

T ych  liczba niewaidortia dokładne; iuż zaś potw ief*  
dza się doniesieniem  po wtór nem , ze Prussaków nie  
poległo nad tysiąc, ranionych nad 3  t. nie było; za- 
tćm  iakośmy w nosili, przesadzone doniesienia pier­
w sze, które zabitych i  ranionych z obustron od 3o do 
4 o t. liczyły. Miał lub nie audyencyą Margrabia 
Lucehesini w  Potzdamie, n ie ma p-wności; to n iew ąt­
pliw a, że obie strony po drugiey rozprawie pod Hality 
Elbą przedzielone, gotowały się do Uowey potrzeby, 
Fryderyk 5 pod Custrinem, Napoleon w  Saxonii zcią- 
gaiąc zewsząd posiłki.

L I P S K  d. 2 4 października. Jo llm lle kótnmis- 
sarz Francuzki zalecił M agistratowi naszemu, aże­
by miasto nasze na potrzeby armii dostarczyło przeZ 
rekwizycyą 36 t. łokci Francuzkich sukna lepszego 
dla O fficyerów, 3oo t, grubszego na mundury żołnier­
skie, i  i5 o  t. par trzewików . Podobno ten  Ucisk nie  
będzie ostatnim, chociaż m ieliśm y prawo Spodziewać 
się ulgi po uznaney i ogłoszoney oboiętności całego 
Elektoratu.

W E I M A R  d. 2 0  października. W olertne k lę­
ski dały się uczuć miastu i kraiowi naszemu sposo­
bem wielorakim ; dziś koniec w zięły . Przed zaczęciem  
nieprzyiaznych kroków m ieliśm y naprzód Załogę bar­
dzo liczną, przez co żywność wszelka do niezm ier­
nie wysokiey ceny przyszła, d. l 4  gdy zaczynała się 
wiadoma bitwa pod Auerstaedt, zrana w yciągnęli w  
pole Prussacy, w ieczorem  wtargnęli Francuzi. Opi­
sać trudno zamieszania, nieporządku, i trw ogi naszey, 
nlyśm y się postrzegli ogniem  otoczonem i od w szczę­

tego pożaru. Okropność tego  widoku pow iększył 
rozruch zaczęty przez ieńców , którzy do iednego  
w szyscy wolność odzyskać usiłowali^ 4  domy spłonęły; 
Przybył Napoleon; panuiąca X iężna w  stolicy sw oiey  
pozostała, od zguby ią  zachowała przez w staw ienie  
się do nieprzyiacięla. Nazaiutrz kom mender uiący G. 
D entzel przyw rócił spokoyność. Z boiowiska Prussa­
cy tu przenieśli ranionego G. Schmettnu; ten w krótce  
umarł, O fficyerowie Francuzcy trumnę do grobu 
nieśli, przy w oyskow ey paradzie, cześć oddaiąc przy­
zwoitą rycerzowd.

W  R O C Ł  A W  d. 5 listopada. W czora tuteyszy  
Magistrat wrydał następuiące ostrzeżenie do obywa* 
telóW naszych. Od nieiakiego czasu zdaleka nie*  
bezpieczeństwo nam groziło; zbliża się teraz; wkrót-* 
kiey chw ili podobno nieprzyiaciela pod murami wi*  
dzieć mamy. W  ręce wszechm ocney Opatrzność trzy ­
ma losy miast i narodów, naszemu iakikoiw iek prze* 
znaczyła, n ie przestaniem y nigdy nadzieię w  n iey  
pokładać, zachowuiąc uwagę i  ostrożność przyzwoitą* 
N iech tylko w  m ieście kwitnąć nie przestaie pokoy# 
porządek, Jednomyślność, niech wyższa zwierzchność 
m yśli o powszećhney obronie, obywatele stai.u cyw ilne­
go do w oyny wchodzić n ie maią; n ie wyciąga te y  
ofiary od nich Monarcha; roztropność zaś radzi za­
chować domową spokoyność. Lecz gdy oyczyzna da  
broni nas n ie woła, potrzebuie koniecznie, żebyśm y  
się przykładali Wszyscy bez różnicy do zachowaniu  
porządku i  bezpieczeństwa.

Do wypełnienia tey  dobremu oby w atelow i wro** 
dzćUey i konieczney powinności wzyw aiąc każdego z  
mieszczan W rocław skich, stanowiem y; 1 . Straż m iey -  
ska będzie natyulimiast urządzona w  4  Cyrkułach  
i  na ratuszu, którą każdy pow inien poważać, iako  
przeznaczoną iedynie do utrzym ania wnętrznego bez­
pieczeństwa i  pokoitt. 2 . G dy będzie dane hasło 
garnizonowi do wyciągnienia z miasta w  pole, oby­
w atele maią zostać w  domach swoich; gospodarz© 
odpowiedzą za nieposłuszeństwo czeladzi. 3. Jeżeli w o y -  
ska Pruskie występować będą z m urów nocną porą,, 
mieszkańce domy swoie ośw iecić powińni. 4. Je­
śliby nie przewidzianym  przypadkiem zdarzył się po-' 
żar w  m ieście każdy ma zamknąć się w  dornu, proca 
tych  którzy do gaszenia ogniów są wyznaczeni prze­
pisem daWnieyszym. 5 K tokolw iek ma w  domu broił 
ognistą, pow inien ią złożyć na ratuszu w  przeciągu  
godzin 2 4 , pod boiażnią kary surowey* gdyż tunikC  
zapominać nie może. iż iest obywatelem  spokoynym* 
Co gdy każdy z W rocław skich mierzczau w iern ie  
dochowa, Magistrat czuwać będzie, ażeby w  żadnem, 
Zdarzeniu bezpieczeństwo osob i własności naruszona 
nie było.

P A R .  ¥ 2  d. 1 6  październiku. D ziś z M adrita 
Wiadomość mamy, że K ról K atolicki dw orow i L isboń- 
skiem u w oynę zapowiedział; utaione dotąd pobudki po­
stępku niespodzianego; naw et ieszcze godzi się o nin» 
wątpić; lecz ieże li doniesienie iest prawdziwe, po­
dobno w eyście do portu Portugalskiey stolicy Lorda 
S. V incent z eskadrą, do niezgody przyczynę dało. C ze­
kamy potwierdzenia, które rzecz obiaśni.

Donieśliśm y o nadzwyczaynem  zgromadzeniu Sb* 
natorów, którym  Arcy Kanclerz Cambacerćs czytać  
kazał urzędowe pisma zciągaiące się do w oyny za- 
czętey niedawno z Królem  Pruskim; kładniem y tych ­
że pism osnowę w  porządku, iak z obustron podane 
były, a naprzód notę Ministra Talleyrand do G. K no-  
belsdorf d. 1 1  września. Doniesienia, powiada, przy­
słane z Berlina ua  początku terażnieyszego miesiąca do­
noszą, że garnizon Pruski opuszezaiąc stolicę wyciągnął



an granice, a F ryderyk  5 uzbraia się z pośpiechem nad* 
zwyćzaynym, iuź zaś niesie odgłos i  opinia powsze­
chna, że w ypraw  woiennych Francya iest celenń Ta 
Wiadomość zadziwia tćm  bardziey Napoleona, iż niedaw­
no od M onarchy Pruskiego przez G. Knobelsdorf list 
odebrał zapewniaiący o stałym pokoiu i zgodzie; R oz­
kazał w ięc arm ie swoiś w Niemczech zmocnić nowym 
żołnierzem; roztropność radziła być gotowym do od- 
p rc ia  napaści prz widziuney. Oświadcza rżąa h ran - 
cuzki, ze nie bez w strętu zgromadza woienną siłę prze­
ciwko tem u narodow i, k tóry samo przyrodzenie zua- 
ie  się przeznaczać do Wiecznegó z nam i przym ierza, 
których interes wspólny w przód ziedńoczył, nizeii za­
szły trak ta ty . Zganił naw et Napoleon łatwowierność 
i  pośpiech M inistrów swoich, którzy środki w  Berli­
n ie obrane pod groźną wystawuiąć postacią, meodzo- 
w nem i być r»iie iii. Bez w ątpienia trw ać będzie w 
myślach przyjaznych Fryderykow i 5 do końca, i nie 
chce ich odmienić, dopóki przekonanym nie 
Zostanie, ze M onarcha P ruski wszedł w umowę z nie-* 
przyiaciołm i F ranćy i, a związki trw aiące dolą I mię* 
dzy dworem Berlińskim, i w iernym  onego zprzym ie- 
zeucem nie będą stargane N .ech tylko woieuue przy­
gotowania grozie p rz .s ta n ą  narodowi naszemu, a d/.ien 
ów hayszczęśliwszym zostanie dla >apoibona, odwoła 
natychm iast woysko, k tóre niedawno wysłał do v ie* 
miec, uzbraiać się przestanie, co skarb nasz niszczyło, 
przyiążń i wzaiemua ufność powrócą do stopnia prze* 
szłegd. T ak  rozum ie Napoleon, iż i ie dał do poiley~ 
rżenia przyczyny m iędzy dwom a narodam i, zateni od- 
pow ialae nie będzie Bogu i ludziom za okropne sku* 
tk i nowych woień. Poseł Francuzki w  B. riinie d d - 
łąd zawsze dawał żądane obiasrii nia, które mogły znieść 
wszelką wątpliwość. Lecź ż drugiey strony bez żabi 
i  zasmucenia pomyślić nie może Napoleon, iż trwaią* 
ca z Monarchą Pruskiiii przyiaźń i przym ierze, nie ty i* 
ko nie dozwala Francuzom  całey potęgi narodu użyć 
p rz .c iw  Anglikom owszem okoliczności teraznieyszd 
wkładaią konieczną potrzebę uzbraiauia się na w i rne* 
go zprzym ierzeńca. O statnie rapporta posłuiącego w 
Berlinie Laforest znać daią, iż rządca Francuzki za­
w iódł się w  nadziei, iaką mu czyniły poselstwo G. K no­
belsdorf, i list przyiazny F ryderyka 3; że przygoto­
w ania w  Prussiecli woienne nie pochodziły z związku 
skleionego z nieprzyjaciółm i naszemu Musiał z tych 
względów N ap oleon  czynić U siebie gotowość ku obrd 
nie i rzecz całą według ustaw powinien przełożyć Se* 
natowi. Co niżeli nastąpi, rozkazał przezemnie oś­
wiadczyć, że naw et przystępuiąc do wyboru środków 
gwałtów ieyszych, rozumieć me prż stał, i i  dwór Ber* 
liński z swoiey strony gotowość czyni iedyńie dla za­
szłego nieporozumienia, • którć gdy koniec weźmie, po­
w róci w net pizyiażn, iaka dotąd 2  ńarody szczęśliwie 
łączyła.

Na taką odezwę odpowiedział G. Knobelsdorf d. 
j 2 września, iónam powiada, iz ta no taprędk iey  od­
powiedzi potrzebuie. Lzbraia się F ryderyk  3, p rzy ­
wiodły go do tey gotowości trw ożliwe z różnych stron 
Tazem przysłane doniesienia* O tern iednak zaręczyć 
mogę, iż Monarcha w żadną z nikim  umowę nie w cho­
dził; owszem posłuiącemu w Berlinie Laforest donieść 
o wszystkićm rozkazał, co czyni. Minister. Francuz­
k i nie dał odpowiedzi. Rozumiem, iż rapport posłany 
przezemnie i M argrabię Lucchesini o ważnych ukła­
dach zrobionych przez nas w  Paryżu z rządem Frari- 
cuzkim, ieszcze do Berlina nie przybył. Dla tey p rzy ­
czyny pragn?i ażeby Napoleon nic nie donosił Sena­
tow i swoiemu, dopóki nie pow róci goinec którego w y- 
iłałem  do M onarchy moiego.

N azaiutrz d.’ i3  w rześnia Talleyrand drugą no tę  
podał G. Knobelsdorf. Napoleon z ukontentow aniem  
czytał oświadczenie posła Pruskiego, ie  F ryderyk  5 , 
nie zaw arł nieprzyiaeielskiey um owy z M ocarstwami 
zF rancyą woiuiąe mi; przygotow ania zaś w oienne 
państwach Pruskich zaczęte są skutkiem  nieporozumień 
nia się wzaiemjiego. i ode brany cli przestróg groźnych* 
W y ciągnienie nakonieC w pole załogi B .rlińskiey, cho­
ciaż nastąpiło po liście Królewskim do Napoleona* 
wynikło z rozkazów dawnieyszych; wszyst ie  zaś ob« 
ronne i  zaczepne w ypraw y ustać maią. skoro M onar­
cha P ruski wiedzieć będzie, cośmy oświadczyli w  Pa­
ryżu  G, Knobelsdorf i M argrabiemu Lucćh si i na tay-ł 
nych audyeneyach. Na mocy tego uręczenia Napoleon 
zalecił- wstrzymać doniesienie od rządu naieź e ze z w y­
czaili Se -aiuroni, które miało być podane w poniedzia- 
lek; i rozkazał, ażeby wyłączaiąe woyska iuź do N ie­
miec Wysłaiie, drugie półki na leżach zostały spokoy- 
nie, dopóki nie przyidzie wiadomość, iakie środki "o- 
brał dwór Berliński, odebrawszy rapport G Knobeis- 
dorf i Mai grabiego Lucchesini. A i żeli F ryderyk  3  
nie rozkaże grozić armiom Francuzkim  w Niemczech 
stoiącym, interessa zaś i związki polityczne m iędzy 
Francyą i Prussami przyw róci do Lgo stopnia na k tó­
rym  były przed miesiącem, Napoleon woysku swoiemu 
ni. dawno wysłanemu na brzeg praw y R; nu, każe po i 
wracać do oyczyzny. Tymczasem niecierpliw ie cze­
kać postanowił objaśnienia wątpliwości, w iakiey dziś 
zostaie, gorąco pragnąc, ażeby miał sposobność oświad­
czyć przyiaźń, przywiązanie, i szacunek, którego dal 
ty le iuż dowodów dworowi Berlińskiem u, iako w ierny  
z przy hnerzeuiećł *

D. 1 9  września Talleyrand przesłał notę 5  G. K no- 
b.lsdorf. Napoleon, iego są słowa, chętnie przyioł o - 
świadczenie posła Pruskiepo, iż woienne przygotowa­
nia, k tóre w  państwie swoiem czynił Fryd ryk 3  
hynaym m ey nie pochodziły z układów m eprzyiazi.ych 
rządowi F rancuż iem u lecz tylko były owocem n ie ­
porozumienia ?ię i wzaiemney nieufności, które zni 
knąć miały, za nad.yściem  pierwszych doni si ń g 
Berlina. A iednak rapporta z tey stolicy od posła L a -  
forest przysłane zwiastują statecznie, i i  woy na między 
Francyą i Pressam i iest nieuchronna i blizka. Zaiuie 
t  raz Napoleon, i i  w pierw szey chw ili nie zwołał na­
tychm iast rezerw y  i narodowcy gw ardyi, źe  zawiesił 
doczasu doniesienie uczynić Senatowi konstytucyą prze­
pisane. którego ten miał być skutek, źe siły całego na­
rodu. miały być oddanne do ro lnego  rządzącemu roz­
rządzenia. Musi wkrótce dopełnić tę  powinność ko­
nieczną; i postąpiłby przeciw ko roztropności z nara­
żeniem na pfzypadki Francuzów, gdyby w n  t nieVoz ■ 
kazał woysku ruszać, i do skutku przywieść obronne 
w ypraw y, iakie czynić iest moceu bez rady naw et Se­
natu  swego. Już zaś oświadcza, iż nie poymuie, dla ia -  
kich względów Monarcha Pruski targać zamyśla przy­
jacielskie związki z narodem Francuzkim . W oyna po­
między nami podobna i blizka w rozumieniu iego iesfc 
polity cznym.potworem. Gdyby dwór Berliński chciał po­
wrócić do myśli spokoynieyszych, gdyby grozić przestał 
armiom Francuzkim  w Niemczech rozłożonym, obowia- 
załby się bez zastanowienia Napoleon cofnąć wszyst­
ko co mu ostrożność przedsięwziąć kazała. Dziś na­
w et, iak dawniey zwykł czynić, z ukontentowaniem! 
i gorliwą chęcią przyim ie zdarzenia szczęśliwe, ażeby, 
okazał Monarsze Pruskiem u, iak wysoko ceni iego przy­
iaźń i  przym ierze, na zdrowey polityce i wzaiem.nych 
ugruntowane korzyściach, pragnąc dać dowod niewąt-, 
pliwy, źe nie zmienił sposobu myślenia naw et w y -  
zw&ny de nieprzyjaznych kroków. Podaiący tę  notg



Minister winsznie sobie, iż iest tłumaczem r z ą d z ą c e b 
Francy ą, i  może zaręczyć, że dalekim był zawsze o 
podniesien ia b ro n i p rzeciw ko  M o n a r s i  e P i us.kiem y  
dalece, iż przez cały m iesiąc te ra z  upłyniony uzbraiac 
się n ie  chciał, obieraiąc racz y dopuścić się wie Y 
na w oynach om yłki, i zezwolić na now ą dn i i 4 P1/e 
■włókę, nie zw oływ aiąc reze rw y  F rancuzk iey  i g w - i-  
dy i narodow ych. Bo zauiał słow u cd G- K nob else 01 
danem u, że F ry d e ry k  3 n ie zaw arł żadney um ow y z 
n ieprzyiacio  i m i narodu naszego; gdy zaś zn iknie  p« 
deyrz nie w zaiem ne i nieufność, obronne i  zaczepu 
w ypraw y  koniec wziąć m iały .

O dpow iedział na  to  pism o G. K nobelsdorf d. 20 
w rześnia. W yczy ta łem , pow iada, z radością oswiad 
cżenie, d. i3  ieszcze uczynione, powtórzenie w czoia, 
że N apoleon do trzym ując  słowa danęgo, n ie  zechce 
nic donosić Senatow i swoi em u, ażeby w edług p rze - 
pisów konstytucyinych, z ręk i onego przy io ł u o in e  
rozrządzenie potęgi narodow ey, dópoki z Berlina, nie 
p rzy  ii Izie odpowiedz na objaśnienia podane w P aryżu  
podczas audyencyi G . Knobelsdoijf, i M argrabiem u 
Łucchesini. Lecz z d rug iey  strony  ubolew am , że a- 
poleon żałować zaczyna okazaney powolności i obra- 
ney przew łoki, sądząc koniecztią potrzebą ażeby w o j­
ska F ran cu zk ie  ruszone by ły , i, w szystko w n e t się 
stało cokolw iek m ocen iest rządzća narodu  spraw ić 

- bez rad y  Senatu  swoiego. M onarcha P ru sk i, zapew - 
u iam , nie chce zryw ać na zawsze zw iązków  z F ra n -  
cyą przy iaznych ; w  tć y  m ierze  będąc iedney  m yśli 
z Napoleonem ; w chodzić n ie żądał w  uk łady  M o­
carstw  n ieprzyiaznych F ra  icyi, owszem statecz ie  Ut 
siłow ał znieść nieporozum ienia, oddalić niezgodę, a 
p rzez  to  zbliżyć pożądany pow ró t spokoyności po- 
w szechney. Dziś naw et gdy całą potęgę ruszy ł w  pole, 
bynaym niey n ie m yśli groźnym  być arm iom  N apole­
ona w  N iem czech. U zbraiac się zaczoł po nadeyściu 
do B erlina  trw ożliw ych  przestróg , k tó re  zewsząd od- 
b ieraiac, n ie mógł n ie  użyć ostrożności, iaką  dobro k ra ­
ju  i onego bezpieczńst o koniecznie nakazyw ało. O - 
b ieraiąc  środki obronne M onarcha P ru sk i m ia ł zawsze
n a d z ie ie ,  iż  nieporozum ien ia  daw nieysze ustąpić m u­
szą p raw dzie  m ieysęa, k tó ra  się okaże, gdy  podane 
z o bu s tr o n  obiaśniena, rozw ażone zostaną.

N E A P O L  d. 3 października, Sprzeczne są do­
niesien ia o losie F ra  Diavolo; w edług iednych  tu ła -

ipet w  ffórach m iasta Sory blizkich; zdaniem  d ru -  czem iest *» t, .
£ich uszedł W granice państw a Kościelnego. T o w a-

z t sz  iego Scabione widząc się zewsząd opasanym, z
r  L i  o r s z a k i e m  stanoł dobrowolnie pośrod obozu F ra n -
cuzk ie-o , prosił przebaczenia, i  o trzym ał. Jnny  P i-

który tw ierdził przed gminem, iż ranionym być
Sal1 m oże z r a n  odniesionych um arł. T rz e c i G abrie li
m<L any  usłyszał śm ierte lny  w yrok , i&koteż Pellegrin i.
N a  mieyscu zmarłych dowodzców stanęli drudzy; lud
tatecznie wzdycha do rządu dawnego; w  pow incy-

Sch B a s i l i c a ta  i  P r i n c i p a t o  odpor iest uayw yższy. R eg-
*• i Scylla dotąd są W mocy A nglików ; n ic n ie p rzed - 
^  zieli w  ty c h  stronach w odzow ie F rancuzey . M as- 
sięw zi ̂ e ^  p0stanow ił do oblężenia p rzystąp ić ,

I f o b i e  Calabrye b ęd , zupełnie uspokoione.
T y m c z a s e m  Anglicy k o rzy stan o  z p rzew lók ł ta k  

fflu. iey u m ac n ia ł, pom ienione tw ierdze , k tó ry ch  od- 
zyskanie drogo kosztować m oze. G. S tu a rt z w o y -

skicm  Angielski óm k iedy  opuścił C alabryą, przenosząc 
się do Sycylii, n iew iadom o; to  pew na, że d. 2 W rz e ­
śnia z g łów nej kw ate ry  M ontcleoue dał odezw ę do 
m ieszkańców , w yrażaiąc, iż w edług odebranych zew ­
sząd rap  portów , dow odzca Pappasodero  dozw ala sobie 
m ordów  1 ri'bunku , pokryw aiąc zbrodnię sw oią im ie- 
ni. ni wodza B rytańskiego . Zatem  G . S tu a rt w szyst­
kie odezw y iego do ludu ogłosił za n iepraw e. 5oo szku- 
dów  obiecując uadgrody tem u. kloby złoczyńcę żyw e­
go lub um arłe  o staw ił w  obozie, społników zaś iego 
napom ina, żeby dobrą spraw ę bronili sposobem p rzez  
p raw a  w oienne dozw olonym .

W yliczać nie. będziem y bardzo w ie lu  m ałych  i  
w iększych u tarczek , k tó re  lud pow stający stacza co­
dziennie z F rancuzam i; zysk iedrm strona lub d ruga  
sobie przypisyw ać zw ykła; ten  zaś kończyć się zw ykł 
na zaieciu w ioski iakiey lub góry , i na p o jm an iu  k il­
ku zbrovnych. F rancuzi.i m ó w  swoich odsyła zw y­
k li do koinmissyi w oyskow yeh k tó re  nieszczęśliw ych 
tłum em  na  śm ierć skazuią; ta  surow ość innych  n i e 
w strzym uje  od podnoszenia broni p rzec iw  naiazdm kom , 
owszem coraz bąrdziey  do zem sty zapala. M asscna'ze 
W łoch  północnych odbiera posiłki w  m ałych  dyw izy- 
acli, w k ró tce  m a do nas p rzybyć 10 t. licząca. T w ie r­
dze G aety  k ró tk i em  oblężeni m uszkodzone n a p ra w u - 
ią  z pospiechem ; 600 ludzi nad tem  pracuie.

B A M B E R G  d. 17 październ ika. M ało w iem y 
dotychczas o w ojennych czynnościach w  Saxonii; bieg 
poczt z ’ ipska, B erlina , H am burga daw no w strzy m a­
ny. N iedaw no przez m iasto nasze prow adzono kassę 
F rancuzką do T h u rin g ii, za n ią  w ie le  żyw ności i  by­
dła, gdyż okolice, w  k tó rych  te a tr  w o itn n y  założył 
N apoleon, tak  są ubogie, i n ieu ro d z a jn e , że w łasnych 
m ieszkańców  u trzym ać n ie  mogą, F ran k o n ia  zw ykła  
im  dostarcząć zboże. Dziś oglądam y u nas i w  okoli­
cy  bardzo w ie lu  ran ionych  żołnierzy; k tó rych  arm ia 
F rancuzka  odesłała do szpitalów  daw niey  zgotowanych^ 

F R A N K F O R T  d. 23 październ ika. L a fo re s t 
były  poseł u  dw oru  B erlińskiego p rzybył tu  d. 20, 
Dziś reze rw a  F rancuz a w okolicach naszych zgro­
m adzona ruszy ła  w głąb Niemiec. D ruga reze rw a  pod 
kom inendą L u d w ik a  B uonaparte  stoiąca nad R enem  
niższym , w  ty ch  dniach  m iała rozpoczynać dzieło, do 
k tó rego  iest przeznaczona. Z  lew ego brzegu  R enu  na 
p raw y przechodzi te raz  m łódź now ozacięźna, k tó re y  
częśc w iększą oddano do pojnieaionych korpusów , d ru g a  
póydzie do  arm ii N apoleona, dopełnić m aiąc półki w  
początkow ych b itw ach  znacznie iuż uszczuplone. P o ­
słowie X iąźąt w chodzących do F ederacy i R enu  p rzy - 
byw aiący do nas, listy w ierzy telne  oddaią Prym assow i

B E L  G R A D  d. 20 października. Pełnom ocni-* 
cy od Selim a 5 przysłani dla podpisania ugody z S e r -  
w ianam i, znayduią  się w  Sem endryi; tam że  p rzyby li 
depu tac i od C zernego W ybrani; zaczęto iuż trak to w ać , 
i  godzi się m ieć nadzieię , że w  tycli stronach pokoy 
zakw itn ie . T u rc y  gońców posłali do Constant]nopola, 
donosząc Sułtanow i o now ych żądaniach ludu C h rz e -  
śeiańskiego, k tó re  iak ie  są niew iadom o; słychać iż da­
w nieysze w  4o a rtyku łach  zaw arte  przy io ł D yw an. 
Tym czasem  poniew aż n iew iadom y sku tek  n e g o c ja c ji ,  
w oyska zaś Czernego zbliżyły  się do granic B ulgary i, 
P o r ta  Baszom, Nissy, Sophii, W id d in u , O rsow y uzbroy 
ić się kazała, i  być gotow em i na p rzypadek .


